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W  iadomości zagraneizne.
F  r  a  n  c  y  a.

^  P a r y ż a ,  d n ia  15. L i s to p a d a .
W czo ra j  odbył się pogrzeb zmarłego przed 

kilku dniami Barona de G ć ra n d o ,  Para F ran-  
cyi, członka akademii moralnych i politycznych 
Wiadomości i t. d. na k tórym  się wszyscy n ie ­
mal słynni dyplomaci i uczeni stolicy znajdo* 
Wali. F rancya traci w  n im  jednego z sw oich  
najcelniejszych gen iuszów , który sobie jako 
głęboko uczony mąź i światły przyjaciel ludzko­
ści szczególniej przez nieustanne zabiegi w  ce­
lu Wzmagania radą i czynem pomyślności cier­
piącego ludu, nieśmiertelną zjednał sławę.
. Pan Alfons R occa , zięć Hrabi Rambuteau 
1 ostatni syn P. S ta e lo w ć j , um arł tu Wczoraj.

Z  różnych s tron  odbieram y doniesienia o 
• skodach , zrządzonych  na m orzu  przez osta­
tnie burze. W  zatoce kadyxkićj rozbiło  się 

uka okrę tów  francuzkich, a niedaleko B o u *  
c 6 n e  w  nocy z dnia 11. na  12. L istopada 

za toną ł angielski ok rę t  »Reliance« o trzech 
masztach

grób sw ój znalazło.

D s i r l ^ W 082^ Z  R i o - J a -
Buntownicy? W lica*

bie 3300 ludzi, pobici i 500 ludzi w  zabitych 
i ranioych utracili.

 Gazety tutejsze nadużywają korzyści
n a s t r ę c z o n ć ;  im  przez o b r o t  r z e c z y  yy  Syryi,
i to tak dalece, iż ją m oże niezadługo całkićm 
utracą. Z w y p a d k ó w  b o w ie m  na Libanie ten  
praktyczny w y p row adza ją  w n io sek ,  £e nic 
Więcćj nie pozostaje do czynienia, jak p rzy ­
wrócić stan rzeczy, jaki był przed d. 15. L ipca 
1840 roku , a tćm| naturalnie jest zmienienia 
w ładzy  Sułtana w  Syryi na w ład zę  M ehm eda  
Alego. Szczególniej K u r y e r  f r a n c u z k i  
odznacza się nieustraszoną sofistyką, z  jaką 
tw ierdzenie  to  przeprzeć usiłuje. Niepodle­
głość by ry i ,  p o w iada, jest rzeczą niepodobną, 
bo ogłoszenia tćjźe by łoby  początkiem w ie L  
kiej wschodnie j katastrofy, rozszarpania pań­
stw a tureckiego, w zględem  w strzym ania  k tó­
rego polityka europejska zgodna jest z so b ą ;  
ze zas Porta  niezdolną jest oczywiście do  u- 
trzymania się o własnej sile przy  Syryi, musi 
zatem w ró c ić  koniecznie do nadania jej p ra ­
w e m  lennem M ehm edow i Alemu. T a k o w e  
rozpraw ianie  K u r y e r a  f r a n c u z k i e g o  i je­
go R ollegów  nie tylko jest fa łszyw e, ale tak- 
*e P,leroz tropne , gdy z największą pew nośc ią  
tw ierdz ić  m ożna , źe właśnie  przez  prassą 
irancuzką w y s taw io n y  jako konieczny w y p a ­
dek rozterek  syryjskich jest jedyny, k tóry się
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nigdy nie w ydarzy  i w ydarzyć  nie może. P rz y .  
puściw szy n a w e t ,  żeby układ z  d. 15. Lipca 
1840. b y ł  istotnie b łędem , jak Francuzi tw ie r­
d z ę ,  zapóźnoby jjuż  teraz by ło , gdyby go w  
podany sposób napraw iać chciano.

A n g l i ą .
Z L o n d y n u ,  dnia 15. Listopada. 

P od ług  w iadom ości z Mexyku, sięgających 
* V e r a - C r u z  u do d. 6. P aźdz ie rn . , krążyła 
W  V e r a - C r u z i e  w ieść, źe Santana miał za­
m ia r  przeniesienia ta m ie  siedliska rzędu z Me­
xyku, moze^ tylko na czas niejaki, aby gorli­
w e  uzbrajania przec iw  T e ia s o w i  powaga rzę­
du  tćm  silniej popierać. G łoszono , *e San­
tana zamyśla osobiście hetmanić wojsku do 
Wtargnięcia do Fexasu przeznaczonemu.

S t a n d a r d  zaw iera  artykuł z napisem .N ie ­
ludzka w o jn a  w  C h in a c h , ,  w  którym  m ię­
dzy innemi w spom ina  o p ro roc tw ie  chin- 
skićm, źe Kobieta Chiny zawojuje., Ąle wspo­
m niany  dziennik sędzi,  że kraj,  jakimi są 
C h in y ,  n a w e t  w  razie zdobycia go z ho n o ­
r e m ,  nie przestałby być uciążliwą zdobyczą 
dla korony angielskiej.

77 O b s e r v e r  obejmuje teraz w yraźną 
dcklaracyę adwoka'ta Park inson  w  imieniu 
Xięcią Jerzego  C am bridge, w  którćj pogłoski
0  miłosnych aw an tu rach  między Xięciem tym
1 L a d y -Som erse t jako najniegodniejszą po- 
tw a rz  odpiera.

W  T i m e #  znajdow ał się nie daw nem i 
czasy (Redakcya Gazety Poznańskiej też czy­
telnikom sw o im  ro zp raw y  tej udzieliła) ob­
szerny artykuł, w  k tórym  kościołowi greckie­
m u przypisyw ano poch w a łę ,  ie  podobnie jak 
angielski, inne w yznan ia  z chrześciańską ła­
godnością uznaje , chociaż ludziom św iatłym  
w iad o m o , że p ra w d z iw ą  tolerancyą dotych­
czas żaden kościół poszczycić się nie m oże; 
każdy tyle do siebie garnie, ile może. W  b re w  
p rzec iw  temu ar tyku łow i T i m e s  z dnia 10. 
Listopada przystępując do zdania D z i e n n i ­
k a  S p o r ó w  powstaje  na rząd  ro sy jsk i  z po­
w o d u  prześladowania  przezeń kościoła kato­
lickiego. Artykuł ten  całkiem w  duchu T i ­
m e s  pisany, t. j. z niesłychaną zapalczywo- 
ścią i g rub iaństw em . Rozróżnia d w a  rodzaje 
fana tyzm u, t. j. fanatyzm zaślepionych nabo- 
zm siów  i s!Óstr różańcow ych , n. p. Izabelli 
Katolickie), a drugi jeszcze gorszy, kiedy re- 
ligia staje się narzędziem do uzupełnienia za­
b o ró w  żołnierskich i kościół Chrystusow y tepj 
aamdm się staje igraszką wręce ś wia towćj władzy 

H i s z p a n i  a.
Z M a d r y t u ,  dnia 7. Listopada, 

Kegent p aua Gom.ez Becerra Prezesem S e ­
na t u  mianował. — Na  prezesostwo w  Izbie 
D e p u to w a n y c h  koaficyja P ana  C ort inę ,  stron­

n ic tw o  zaś ministeryjalne Pana  Fernandez  de 
k i  e m d P rK A ! a'Vi3- P o ^ ę d z y  projektami,

n n S ? d° W\ ? a c e t a  o ś w 'adeza dzisiaj, i e
Fernośi Ka*M tu !e' s*ych . jakoby Rejent mało. 
letnosć K ró łow ć/ przedłużyć chciał, jest po-
tw arczym  w ym ysłem  ; Rejent o tćm ani myśli.

Mul  t a n y  i W o ł o s z c z y z n a .
Z  n a d  g r a n i c y  w o ł o s k i e j ,  dnia 2. Listcp. 

(Gaz. Powsz.) — W y słan y  do W ołoszczy- 
y k ? m m ,ssarz W . Po rty ,  opuściwszy d. 28. 

m . *. kw arąn tanę  w  G io rgew ie ,  do Bukare- 
«tu się udał X,ązę Alexander G hika, który 
w łaśn ie  z ob,azdzki kilku dystryktów , gdzie go
w i r ^  -°S’Ĉ o ' iWd^ l?CZn0^C,q P o j m o w a ł ,  po . w raca ł ,  juz d.21 z Konstantynopola w iadom ość
o złozeniu sw ć m  otrzym ał. Nie narzekając
by na,mnie; na w yrządzoną  sobie k rzyw dę  i
me używ ając  żadnych dla uniknienia grom u
tego zab iegów , nazajutrz w yjecha ł ,  zostawia-
,ąc szełow trzech M inisterstw  jako cz łonków
rządu  tym czasowego. Spa thar  K onstantyn
Ghika ,ako szefmilicyi W ołosk ić j  pozostał ną
sw oićm  urzędow an iu  i dotychczas zmiany w
posadach nie zaszły. Kraj spokojny korzy
się przed nieugiętą w o lą ,  która oddalenia Xcia
dokązała. Pismo z Jass donosi o przybyciu
tamze X'ccia S uw arow a , adjutanta Rossyjskie-
go Ministra w ojny. Xiążę buwarów uda ie
Jądem przez T urcyę  europejską. p r z e z B a l -
kan do S tambułu, skąd do Azy i się puści.
„ . S e r b i a .

nJ 1}  S r a « i c y  S e r b s k i e j ,  d. 22. Listopada. 
u 7 S ,asl PO przybyciu E m ina  Ełendego
Mięcia h P lam ił Basza pismo do
Mięcia Michała O brenow icza  , w  k tó rćm  od 
mego z w ró tu  Fess i I f t ihar  (o rd e ró w )  żąda i 
m ezw jóczne  odesłanie ich do Serbii i  imię- 
pic .Suł t ana mu nakazuje. Xiążę na pismo to  
podobno żadne, me dał odpow iedz i ,  p rzeto  
K.amil Basza do gabinetu Austryjackiego udać 
się postanow ił,  aby w ydania  o w y ch  przed­
m io tó w  dostąpić. P ism o tćj treści z Belgradu 
juz do M ie d n .a  odesłano, jeżeli w ię c ^ o w e  
przedm ioty  do inw esty tu ry  Alexandra G eor-  
^ T - i ^ ^ d m e . s ą  p o trzeb n e ,  to takow a

W lik i  do * *  X i,c U  m c i “ U  o d -
Słychać o drugim na życie złożonego Xięcia 

uknutym zam achu; wszakże pogłoska ta b ez ­
zasadną być się zdaje i w y m y ś lo n o  ją zapew ne  
w  zamiarze wytłum aczenia  rychłego wyjazdu 
Mięcia z Semlina. Podług  doniesień z  Neusata 
( w  komitacie B aczk im ),  Xiążę Michał tam ie  
przybył.
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B r a z y l i a ,

Z R i o - J a n e i r o ,  dnia 13. Sierpnia.
W alka  w  Minas G eraes jeszcze w p raw d z ie  

6ię nie sk o n c z y ^  jednakże niewielką ju i wzwic* 
ca  obaw ę. Podobnie jak w  S. Paulo  pierz* 
chają bun tow nicy  na w szystkie s tro n y ; naj 
znaczniejsze ich m iasta są już w  ręku rządu , a 
choćby  się naw-et po tw ierdziła  w ie ść , którą 
W czoraj rozsiano, łc  b u n to w n icy  O u ro  p re to , 
etolicę p ro w m cy j zajęli, nie pociągnie to źa- 
dnyc i w ażnycb sku tków  za sobą, gdy i baron  
faaI;3* P0,s,2e^  w  pogoń za nim i. lin dalej co- 

• i . ,  ^ w alka ku północy w  okolicę prow incyi, 
ora jest coraz m nićj zaludniona, tćm  m niej- 

t l e  ma polityczne znaczenie, i tem  bardziej 
zam ienia się w  łup ież tw o  i ro zb ó j; p raw da, 
j e  ta kun bezp raw iom  w  tej okolicy tam ę po- 
j  y . ,  ‘r,u dno. P rzy tćm  najgłów niejsza tru  

nosć dla rządu  jest ta ,  iż się zb liia  sp raw a 
P ien iężna, to  jest term in  u p ły w u  bilu E rch e- 
**. er.a» a jeszcze n iew iadom o, jakim  sposobem  
p eniędzy dostać. N astępnie nadchodzi także 
m iesiąc  l.is topad , a z nim  podług brazylijskie­
go w y k ładu , kon.ee trak tatu  z A nglia• u l *  
A ngl.ja obstaje przy  sw oim  w ykładzie, pod?** 
którego jjom ieniony trak tat m a trw a ć  aź d l
zakończy ’ n iew iad o ,n o ' P k  si« ta  »praw a

O statnim  statkiem  pocztow ym  p rzy b y ł do
fiacvi l e ,w '-e/ / n Z czlor,kdw  brazylijskićj le- 
D yD Sl  l ‘f " U, Z U' w iadom ością że juź podpisano ś l u b n y  kontrak t m i ę d z y  Cesarzem  
brazylijsk im  a Siostrą K róla neapolitańskieg™  
Przeszłej niedzieli odśp iew ano z tego pow o d u  
T e D e u m  w  kościele, a m iasto przez trzy no- 
ce było  rzęsisto ośw ietlone. T eraz  zajm ują 
się przyozdobieniem  o k rę tó w , k tó re  do N ea 
rtv v aP°L. yn ^ ; je8zcze r,ie w yznaczono poseł* 
jednak > a P ° .C esarz°w ę  po jedzie; m ó w ią  
rznvcb  z.e, A u re ,‘ano» m inister sp raw  zagrani- 
brani będą 0"  ** d °  te° °  P oseIstw a w y -

d a lrz y d z ie s fć j trzec ić j, czyli a l  do czasu, W 
W órym  się po jaw ił Tow iański. 3 ) D w a listv 
P ierw szych  polskich au to rek , Pani Z. do J .

£dP,s- / O  N ow iny  dla fortepiani* 
s tó w , 5 )  R ozm aitości, M ody i O bjaśnienie, 
dołączonej ryciny. *
kj,T~,.o~  " ty g o d n ik a  literackiego* w ysz ły  
N r. 43. i 44., zaw iera ją : O gólne uw agi o na* 
tu rze  stow arzyszeń w  państw ie (c. dal: i dok.) 
— rjo snk i chłopskie p rzez Ju lią  W . — l Wan

aczuryn , pow ieść z pow stan ia  roku 1830 __
ł  rzegląd p ,sm ( W spom nienia W ielkopolskie 
^ d .  Raczyńskiego.). — K onespondencya  z G a . 
iic y  P ielgrzym , poezya E dm unda W asi- 
w tyskiego. — K orrespondencya z M arienbadu.

Rozmaite w iadom ości.
Z P o z n a n i  a. — D ziennik  U rzęd o w y  K r. 

^ n je n c y i  w  Poznaniu z dn. 22. L istopada za- 
dorU?im ,?dzy ,nn<5mi obw ieszczenia w zględem  
S n  u "  W im u ln e g o  yy M iędzyrzeczu° i P o -  
^karsk ie  lv .zS!«dem  przyznania nagród za
cia p o z o r n i^ u m a r ił:eKU.P!?3'VjrrÓCenia do
fiłych o só b ; — ; J l y c \' .4** nieszczęściu u le-

 » D ziennika t̂™101 cen2uralny.
J J e fa : 1 ) Rusinka, p J S f "  NrJ 3. za- 
zdarzenia przez Lućyana z praw dziw ego
* « I .Ł c , c MicK effisJa  d  „ ' „ S i ó d m ą

O s o b l i w o ś c i . ^ P an  J . D ebeerk i pokazu* 
|e  teraz w  K oloni, pod  n a z w ą ; M ulta in m i. 
nimo następujące p rzed m io ty : 1)  W  po łow ie  
o rzecha  laskow ego dam ski necessaire, na k tó . 
rego w ieczku jest p o rtre t K ró la holenderskie­
go ; pom ieniony necessaire składa się z trz y . 
dziestu  sześciu p rzed m io tó w , m iędzy które'mi 

4 vva“ ' 83 nożyczki i scyzoryk. 
i L  5>r*e,c iu lask° w y m : klatka z kanarkiem , 
k tóry  dziobek o tw ićra , skrzydełkam i trzepoce 
* zupełnie śp iew  żyw ego kanarka naśladuie. 
k órv  sko: uPce * m igdału: ta rtak  holenderski, 
k tóry  podczas każdej w y s ta w y  kaw ałeczek 
iaia^D r* p rzerzyna : .4 )  W  p o łJw c e  s k o r u p
d i m a P o ^ 7 SZT  ° b lt.y  P " k d »> w  k l d r y m  sie d z i-  dam a, o tw ie ra  forlep ijan i d w ie  aryjć na n im
przeg ry w a , w  g ł?bi pokoju jest i o n d n e H  
m arm uru  na tym  stoi b ro n z o w y  L L  
n y , p rzedstaw iający  N apoleona na konfu «  
W  skorupie w łoskiego orzecha: kaw iarn ia  l  
biufetem . D am a stoi p rzy  biufecie i na lćw a
b ó a r T ' bi^ W0 Pafl(5,vv s ra 113 przem iany w  
b ila rd , k tó ry  na środku pokoju stoi. Prócz

s y s i  a Ł ;wjssss^ - * 5
j 7 S f U T ' ; d/ k4 — >'• r ó t r n V , ,k  X I !

d° kr p o ,rze .xiakrvtvm . »y’  ̂ m uszli: siedzi p rzed

cznic* zajadać zT  dPaSlbriU-Ch 1 “ S’**- Sma*w v  edvż d i ,sn,a ' du^ ce «S Pr « d nim potra- 
kiem  otwićra ,n*e- ka% m  k^ '
(w  pom arańc77  -dPx î 3’ ^  ap d cy n ie
w y , w y k o n v - W a  P ^ , r : a^ cy sta‘ek paro-
Wistego o k r e m ^ 9^  'V*Zelklf  ,ob ro ly rzeczy- 
w i d a ć w i * , Przedrnć| części okrętu 
kow vm  b Un^  K róla holenderskiego w  źlob-
maTodpow0n i ,e- 8) W skoruPce jaja: auto- 
o co jest adal?cy  na piśmie na to wszystko, 
ty  2 W olnz?ytia"y  y y ^ i W  r.6ine  Przedmio- 
iest to I f i  ręku de?z,czf  dz,wniejszą rzeczą
taką szvbk ^Ur3 ła , l aklk? lw,,ek «2ereg liczb z taką Szybkością rachuje, Że skoro kto jakie licz-
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b y  W y m ó w i ,  ona na tychm ias t  z n ie z a w o d n ą  
dok ładnośc ią  ob liczy  je  i su m m ę  napisze. 
W szy s tk ie  p o w y ż e j  w y m ie n io n e  p r z e d m io ty  
są z z ło ta ,  s r e b r a ,  stali i m osiądzu  delikatn ie 
ż ło b k o w a n e  i z jak n a jw ięk sz ą  p rac o w ito śc ią  
p r z e z  jednego  i tegoż sam ego artystę  w y k o n a ­
n e  tak, iź p o m im o ,  i e  są n ad z w y cz a j  d ro b n e ,  
jednakże  w szys tk ich  n a w e t  najdelikatniejszych 
części g o łe m  ok iem  jak najdokładniej dostrzedz 
m o ż n a .

Machiny gospodarcze
^najnowszego i najdogodn ie jszego  sposobu, jako 
t o  : z n a n a  najzaszczytniej nadana  p a ten te m
młockarnia M e lc h io r u  sturn 
K g g e n s ,

machiny 
do kra­
jania 

sieczki;

kute o jednej kosie, 
jEvensa o dw óch  kosach, 
i  najnow sze o czterech kosach z 

kutómi kółkami nożykowćm i,

fianewkami mosiężnemi i w ie  
orakićmi przyrządzeniami,

młynki do robienia szroty i mą­
ki • ro z m a i te j  w ielkości ,

ta k ie  machiny do krajania I rnia- 
zgowania kartofli,

(angielskie lasy do suszenia 1 ma­
chiny do tarcia słodu, 

młynki konne, m isternie toczone 
walce do oleju,

n ajn ow sze angielskie pługi, reńskie 
przenośne ©glllsha kuchenne, 
młynki do chcdozenia zho- 
za i arfy, jako też pojedyńcze czę­
ści machin i t. d. 

są zaw sze w  zapasie i przedają się za najsłusz­
niejsze ceny; zam ówienia na w szelkie tego 
w ydziału tyczące się artykuły rów nież jak naj­
lepiej są uskuteczniane u

AK. J . Ephraim ,
W P«znaniu, stary rynek Nr. 79., naprze­

c iw  głów nego odwachu.

Skład tow arów  w  rynku Nr. 79. na pierw- 
s’zdm piętrze został nanow o jak najkompletniój 
dobrany i ofiaruje m ianowicie w ybór najnow ­
szych francuskich jedwabnych płaszczyków i 
w atery j na suknie, jako też liOUg^Shftwls
I chustki kaasimirkowe,. jak wia­
d o m o , w znacznie zniżonych, je -
tjęai; stałych cenach fabrycznych.

W  dobrach blisko Poznania potrzeba skrzę- 
tnój, dobre św iadectw o mającej gospodyni, 
która m ianow icie zna się także dobrze na ku­
chni i posiada nadto język polski i niemiecki* 
O soby uzdatnione do tych obowiązków zechcą 
się zgłosió w  księgarni M it  t i e r  a w  Poznaniu. 
x®xwx®X®.x!®x®x®A®x®x«sx®x®r®x®X®A®x
K U W I A D O M I E N I E .  £
#  Dotychczasow a tutejsza między nami #  
gj spółka handlu w in  została mocą zawar- fj 
jjj tego dziś układu rozwiązaną. Cały ten ^  
x  handel, w raz z aktywami i passy w am i, ™ 
® w zięła  na sw ój w yłączny rachunek pod- 
§  pisana etc. M i l e w s k a ,  i prow adzić go i> 

będzie nadal pod firmą: jjS
»J. N. M i l e w s k i . ,  

f) Upraszam panów  dłużników o w czesne (# 
|j  uiszczenie się w  sw oich obowiązkach, ^  
g  gdyż inaczej grożące przedawnienie zmu*
™ siłobym nie do chwycenia się drogi prawa. ® 
^  Poznań, dnia 22 Listopada 1842. ^
<| A n d r z ó j D o m a r a c k i .  9
jjj M a r y a n n a  M i l e w s k a .  £
X»X«Y«Y®Y®V»X»Y«Y®X®X®X®X«Y©XaY®ir 

W n ow o założonej k a w i a r n i  przy ulicy 
W odnej Nr. 28. dostać można w  każdym cza­
sie, obok wybornćj kawy, przedniego punczu, 
obiadow ych śniadań, w ieczerzy, boulionu w  
najlepszym gatunku z najprędszą i zręczną u- 
sługą. R ów nież zaopatrzona iest w  znaczny 
z a p a s  s t a r y c h  w i n  Węgierskich rzetelnie czy­
stych, z któremi jakoteż i w  innych gatunkach 
mam honor poleció się łaskawym  w zględom  
Szanow nćj Publiczności.

J a b ł k o w s k i ,  b. O. W . P.

Ś w ieże Holsztyńskie ostrzygi cotylko ode­
brali___________________ Bracia A n d e r s c h ,

Drugą nadsyłkę wybornego Astrachańskiego 
kayyiaru cotylko otrzymał handel

S i e k i e s c h i n a  pr*y W rocławskiej 
ulicy Nr. 7-

Ceny targowe
w mieście 

P O I K A N I C .

Duia 22. Listopada. 
1842. r.

od do

Pszenicy szefel . . . .
T a

1
■ *^r  
17

fen .

6

1 i a i  

1
■ srr 
18

ten*

“ 8
Zyta . dt. . . . . . 1 5 — 1 6
Jęczmienia dt.................... ..... ---- 27 — — 28 6
O w sa .  d t  . . . • • ---- 20 — — 21 —*

Tatarki dt. . . • • • 1 10 6 1 11 — •

Grochu . dt. . . . . . 1 12 6 1 13 —*
Ziem iaków d t ...................... — 19 — — 20

1 51 — i 7 6
Słom y kopa . . . . . .
ftUsła garniec » ». •  .  .

6
2, i — aj

15
7, 1


